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Z ja zd  Stanów  P ru s• 
kich przeciw K rzy ­
żakom  1 154.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
JW. J e n e ra ł -Adjutant J. C. M. i Senator 

HA o źarowski, wyicchał do Petersburga.
W I la n a u  wychodzi zbiór najlepszych dzieł 

do Edukacji służących, z różnych ięzyków na 
język niemiecki przełożonych. Zbiór ten wy­
dalę towarzystwo praktycznych Nauczycieli pod 
przewodnictwem P. F riedrich , który ies tg łó -  
wnym Redaktorem. T y tu ł  zbioru iest: »Bi-
fcljoteka Zagraniczna dla młodzieży.)) Jugcnd- 
bibliothek des Auslandes i t. d.» Pierwsze 4 
tomiki na pięknym papierze z ilłuminowanemi 
rycinami, kosztyią w Księgarni N. Gliksber- 
g a ,  z ł. 8.

JPani R óża  B agolin i M a rja n i  ma zaszczyt 
donieść Amatorom, że w sali Iionssrwato- 
rju m  M uzycznego  , w następującą Niedziele 
o godzinie w pół do łszej z południa , walczyć 
będzie na szp a d y ,  a nawet na szable. Cena 
miejsc: Parter zł: 4 gr: 5 , Galerja zł: 2 gr: 5. 
Biletów wcześnie nabyć można u Pana Prewo 
na Krakow: Przed: N r 809 w domu W ernera,

Podpisany właściciel Kosm orarny  przy ulicy 
N o w y  S w ia tN c  1315, ma honor donieść Sza: 
Publiczności, a mianowicie łubownikom sztuk 
pięknych, iż widoki dotąd będące, tylko do 
dnia 18 b. m. pokazywane będą; zaś od dnia te.- 

niezawodnie zupełnie zostaną zmienione*
Orsini.

JP, Panczykowski Uczeń Szkoły Dramaty­
cznej , wczoraj na setnie wysłępuiący plerwezf 
ra* w roli znacznej, częste oaćierał oklaski,

a chociaż rola F rycka  łatwiejszą iest do wy­
konania od wielu innych, te oklaski bvły za­
służone. Znawcy maią nadzieię że ten młody 
Aktor stanie Się użytecznym scenie, w io lach  
charakterystyczno - komicznych.

Dnia 0 Stycznia r. b. z szedł z tego świata 
Florjan lira . T a rło  Siavosia Ska lsk i, orderu S. 
S tu n is ta cen Kawaler, upatrzony SS. S a k r a ­
m e n t a m i .  JMąż ten szanowny z szczepu sta­
rożytnego i wielce zasłużonego w Polsce domu, 
potomek tylu znakomitych w kraiu naszym lu­
dzi, w młodości zaraz zaciągnął się do arty- 
lerji naszej w K am ieńcu P odolskim  i służył aż 
do czasu w którym spadły nań maiątek, uspo­
sobił go do zaciągu z licznym pocztem Jazdy 
narodowej , później w różnych obywatelskich 
ziemiańskich usługach wypłacał należny dług 
ojczyźnie i Monarchom, pod których zostawał 
berłem. Sprawiedliwy, bogobojny, ludzki i 
gościnny, nic tylko się żadnym czynem nie­
szlachetnym nie skalał, ale nawet podejrzanym 
o obojętne nigdy nie był postępow anie, maiąc 
zawsze przed oczami ślady cnot znakomitych 
swych przodków, do naśladowania onych zmie­
rzały bez przeslannie wszystkie FLorjpna 1 'ar- 
ł ą  postępki. Pogrążona w żalu małżonka, osie­
rocone dzieci, opuszczeni przyjaciele i domo­
wnicy, j,0 iak dotkliwej stracie ostatnią przy. 
-dugę oddawszy, złożyli zwłoki iego w grobie 
fundacji Flyjjnna naddziadów w P i ękos Zewie 
z czcią pamiątce cnotliwego należnej, Pokujcie-



niom twoim.—  z Z gerska  clnia 12 S łycz:  1S27. 
•— (Artykuł nadesłany od przyiaciela nieboszczy­
ka. jTg: D .— )

Dziś zimna stopni 8.
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Zdrowie N. Króla P ru sk ie g o , po złamaniu 
n og i,  iuż polepszyło się tak znacznie , źeMo­
narcha w zeszłym tygodniu iuż m ógł opuścić 
łozko , i przez kilka godzin bawić w innym 
pokoiu.—  Londyńskie gazety znowu donoszą, 
Se Król H iszp a ń sk i  dotąd niechce przyiąć Po­
sła reiencji P o rtu g a lsk ie j, i że wojsko Kon­
stytucyjne Portugal: zostało pobite. Także do- 
donoszą ze układy A n g l j i  z stanami zjednoc: 
Ameryki połnoc: nie dochodzą do skutku. Sły­
chać Ze ieszcze więcej wojska Angielskiego po­
spieszy do P o rtu g ą lji. Spodziewaią się ze 
wkrótce nastąpi stanowcza bitwa w P o rtu g ą lji. 
— W Wilją nowego ro k u ,  w iednem z miaste­
czek S ycy lijsk ich , młody Fiupczyk  postanowił 
na zawsze opuścić ojczyznę, z przyczyny że 
piękna córka iego sąsiada nie była mu wzaie- 
mną , napisał list do nieczułej pełen wyrzu­
tów , a gdy miał się na zawsze z miejsca ro­
dzinnego o daj i ć , zaczął drzymać , położył się 
i zasnął. Sni mu s ię ,  że iego nieczuła Ko­
chanka dostała o s p y , przezco niezmiernie 
zbrzydła; przebudzony, postanawia pozostać, 
w nadziei że sen zostanie choć później spraw­
dzonym, a piękność upokorzona, skłoni sie 
do wzaiemnosci. Dowiaduio się o tern Panna, a 
równie łękaiąc się sprawdzenia snu, iak znie­
wolona Stałością Kochanka, oddała mu swą rękę. 

R O Z M A I T O Ś  CI .
Ubieranie stołów wczasie uczt, wprowadzo- 

nem zostało do P olsk i w r. 1510, o czern iest 
siad w krótkim opisie życia Fiościelskiego, Pod­
skarbiego i Rządcy zup Solnych. On pierwszy 
czworograniaste stoły , sposób zastawiania i o- 
zdobienia sal wprowadził do P olsk i. Pałac

Królewski z takim przepychem ozdobił, iż 'cu­
dzoziemcy nad nim sig zastanawiali. Umarł 
dnia ó L is to p a d a  1515. r.

O Reducie  danej w W iln ie  r. 1730 , nacie- 
słano nam stary rgkopism , zawieraiący nie­
które ciekawe szczegóły. »Xiąże R a d z iw ił ł  
na Slucku i Nicswiżu , wyprawił nam reduty , 
na które zaprosił wszystkich Panów z Woie- 
wództw W ile ń sk ie g o , Trockiego  i Xigstwa 
Z m u d zk ieg p . Częstowano suto, 'samych inar-  
cypanów  wyszło 1000 sztuk, a wina 80 barył. 
Kapelistow sprowadzono z R y g i  i F ró lew ca , 
oprócz nadwornych W łochów . Maszki repre­
zentowali wszelkie narody i znane i zamorskie, 
a by ł także K a cyk  m u rzy ń sk i  maiący na pier­
siach tyle klejnotów, że przy nich gasło ia- 
i zence światło po sali. Gospodarz rad był 
gościom corclialnie i wszystkich an im o w a ł do 
oohoty i wesołości, co wszystko trwało do go­
dziny circa  8niej nazaiutrz.

Następuiące zdarzenie które ieduo z pism 
r. 1703 opisuie, należy do rzadkich zjawisk 
wprzyrodzeniu ludzkiem. u We wiń R o n in ie  
dziedzicznej jmć P. S zym o w sk ieg o  , Cześnika 
Zytomirskiego , umarła Kobieta imieniem Mał­
gorzata Firasiowna  , lat- 1.08 maiąea , urodziła 
się bowiem dnia 12 Stycz: L655. Po 2 razy 6 
odmieniając śluby , na trzecie poszła w wiekn z 
94, za Kaspra R a jk u łę ,  ze wsi C w o szyn a  , « 
maiącego lat natenczas J 05. Ci inieszkaiąc o 
z sobą przez lat 14 , zostawili synów 2ch i cór­
kę iedng. "Na pomienionych dzieciach , osobli­
wa llodzicow starości została się painiatka y 
gdyż dotąd zupełnie siwe ich głowy wydaią, 
zębów żadne z nich n i e ma ,  tylko dołki wy­
drążone na miejscu zębów w dziąsłach , i siły 
do iedzenia twardych potraw nie" maią , chle- 
bem tylko i leguminą posilać się muszą. Ma- 
iąc dość wzrostu do lat swoich," cera iednak 
zmarszczona i ciało zgarbione, staremi iuż
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zbyt leli czy n i .  P o z o s ta ły  W do w iec  , ,a O jciec 
w yżeJ p o m ien ion ych  d z ie c i , ieszcze d o tąd  dość 
c z e i ' s t \ v y ? w ro k u  1 1 9  w ieku  swego żyie.»

A r ty k u ł  nadesłany.—  D o n io s ły  gaze ty ,  ze 
jiiiędzy faw ory tkam i S u ł ta n a  T u reck ieg o  n a j­
więcej lna te raz  łaski eu ro pe jka ,  ro d e m  ze Szw e­
cji, k tó ra  iak d rug a  R oxolana  z u p e łn ie  zn ie ­
w oliła  se rce  najw yższego rz ą d c y  M u zu łm an ó w . 
D la  w te lu  czy te ln ików  m oże n ieo b o ię tn ą  b ę ­
dzie w iadomość o w spom nionej Roxolanie. Sa­
mo u n ie  do w o dz i ,  że b y ła  z R u si czerwonej, 
czyli teraźn ie jsze j  Galicji', k tó rą  dawniej p i ­
sarze często  H oxolanj ą m ianow ali .  U rodzona  
w fiohatyn ie , zaięta b y ła  w na iazdach  T a ta r ­
sk ich ,  zaprow adzona do Carogrodu , do S c ra -  
iu pcnedana. N adzw yczajna  p ięk no ść ,  w eso łość  
i dowcip , u c z y n i ły  ią S u łta n o w i Solim anow i 
najm ilszą . Jm  b a rdz ie j  z ach od z i ł  w la ta ,  te in 
w iększą  R oxolana  n ad  n itn  zysk iw ała  p rz e w a ­
gę . D o k a z a ła  w reszcie ,  że ią u c z y n i ł  w olną , 
p o ią ł  za p raw ą  żonę i synów  z niej s p ło d z o ­
ny eh , odda liw szy  s ta rszy ch ,  u z n a ł  za następców  
k o ro n y .  G d y  m u  w y rzucan o ,  że tak  wynosi 
n iew oln icę ,  odpow ied z ia ł :  N ie  ies t  ona n ie ­
w olnicą,,  u ro d z i ła  słę w k ra iu  Polskim . W L i­
ście zaś do Zygm un ta  I. nazyw a s ios trą  iego ,  
a -swoią żoną. N ie ż a p rz e c z a ł  lego p o k re w ie ń ­
stwa K ró l  Polaki w idząc  w ielk ie  z tąd  w y n i ­
k n ą ć  m ogące  dla k ra in  p oży tk i .  Jakoż  iej to 
p rzy w iązan iu  do dawnej o jczyzny  w in n iśm y ,  że 
m im o  częs tych  z e s t ro i ły  naszej zaczepek ,  So- 
lim an  n ie p r z e r w a n ą , zacho w ał z P o lską  p r z y ­
jaźń .  M im o tak ważne dow ody h is to ry c z n e ,  
ia sno-okazu iąee ,  }.e lR oxdlana  b y ła  z iom k ą  n a ­
szą ,  F ra n c u z i  og łos il i  ią  w sp ó ł  ro d a czk ą ,  u ło ­
ży li  z ie j  K o m c d ją  i o d tą d  ta s ła w n a  p iękn ość  za 
francuzkę  po świecie u ch od z i .W idać  dziś ieszcze 
m ec z e t  g d z ie  pochow ano - iej zw ło k i .  —  S. 
( Franciszek Zabłocki w r .  1785 t łu m ac ząc  
zfrancuzkiego wspomnienia Kom cdją, pod t y ­

tu łe m :  3 S u łta n k i , R o x o la n f  F ra n c u z k ę  za­
m i e n i ł  na P o lk ę ,  stosownie do pow yższych  p o ­
dań. )—

M yśli i Zdania .—- Zaw iść  t rw a  d łu że j  n i ­
żeli szczęście  tych  , k tó ry m  zazd rośc iem y .  —  
M ą d r o ś ć ,  rów nie  iak dosta tk i  ,  zostaie na  ła s c e  
losu .— W  p rz y g o d z ie  na jlepszych  p rz y i a c io ł , c z ę ­
sto zn a jd u iem y  cóś dla  nas p rz y je m n e g o .— l i i -  
p o k ry z ja  ies t h o ł d e m ,  k tó ry  w ys tęp ek  odda ie  
cno c ie .— S ądziem y ludzi pow iekszej części z ich 
w ziętości lub m a ią tk u .— N ajlepsze  kopje  są  t e ,  
które p kaz u ią  śm ieszność  z ły c h  o ry g in a łó w .  
— P raw d a  n ie  spraw ia  ty le  d o b rego  na  św iecie ,  
i le  iej p o zo ry  sp raw ia ią  z łe g o .— N ig d y  n i e i e -  
s teśm y tak  szczęś liw i an i tak  n ieszczęś l iw i iak  
sobie  w yobrażam y.

Obmowa ,  z charakterów Teofrasta. O b­
m ow a ies t to ta iem na  sk ło n n o ść  t r z y m a n ia  źle 
o w szystk ich  , objawiająca s ię  w r^zm ow ach .  O b- 
mówca , ieśli zapy tany  o kogo , co to ies t  za 
cz łow iek  ? w yw odzi n a p rz ó d  iego Jenea log ją .  
Jego  O jciec , m ó w i , naz y w a ł  się S o z ja { nazw i­
sko s łu g i  albo n iew oln ika  u Greków ) ,  zn a io -  
m y  b y ł  w niew oli i w wojsku p o d  im ie n ie m  
Sozystra ta .  W yzw oliw szy  się p o tem  , z o s ta ł  
p rz y ię ty  do ied neg o  z p o k o leń  m ie jsk ich  ( l u d  
A teńsk i  d z ie l i ł  s ię na p oko len ia ) .  Jego M atka  
pochodzi z ś lach ty  T ra ck ie j  ( i r o n i a , bo T r a ­
bow ie p e łn i l i  na jl ichsze  p o s łu g i  u  G r e k ó w ) ,  
gd yż  K ob ie ty  T ra c k ie  , dodaie  , szczycą  się da -  
w nem  ślacliectwem Ojciec pochodzący  z ta k  
zacnych  R o d z ic ó w ,  ies t  n iego dz iw y  ,, i s zu b ie ­
n icy  ty lko  god ny  , p ła tka  należy do l icz-  
b y  sw awolnych  i r o z p u s ty c h  kobie t .  W tow a­
rzy s tw ie  , ieś li k to  m ów i źle okirn , p o p ie r a  
tę  m ow ę. Je s tem  twoiego zd a n ia ,  odzywa s i ę ,  
n ie  naw idze  tego c z ło w ie k a ,  iak  n iezn ośna  11- 
zognoin ja  ! możesz kto b yć  n iegodz iw szy  , śm ie­
szniejszy  w swoiem p o s tęp o w an iu ?  Czy w iesz 
i le  on daie  żonie  n a  w y d a tk i  w ieczerzy  ? T r z y
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©Tjole 1 nic więcej. Czy niewierzysz , rź w naj­
większe zimno w G rudniu  , każe iej umywać 
się ch łodną w odą?  Jeśli kto wstanie i oddali 
się z towarzystwa , tożsam o  o nim, m ów i,  nie- 
oszczędza najupofalszyeh p rz y ja c ió ł , umarli na­
wet w grobie n ie maią pokoiu p rzed  iego ię -  
zykiem złośliwym.

O  D  ziadow odzu ,  f i g l a r n y m  
(W iersz  p rzed  p ó łw ie k iem  napisany) 

Dziadowódz  , gdy  mu ś l epy dziad częs to  w y m aw i a !  , 
Ż e  węchem czul  , gdy mięso  z torby mu wył awi a ł  , 
Sprowadz i !  nad p o k r z y w y  dziada , mówiąc  : woda , 
W y z u j c i e  s ię mój O j c z e ,  bo obuwi a  s z ko d a .  
Sp a r zo n e mu  rzek!  chłopiec , ,Ojcze  w tej  kąpiel i  
Mn i ema łe m , żeśc ie  węchem czuć pokrzywy mi el i . “

S z a r a d a .
P ierw sze  iest to zwierz dzik i,  d r u g ie  zwierz

domowy,
W s z y s t k o  temu nieznośne, kto cierpi ból głowy.

(Znaczenie zeszłej Szarady G ościn iec .  J
frz y ie ch a l i  do W arszaw y.— K a i e t a n  Za l as so-  

ws k i  Dziedzic wsi Dobieszon ice i Tomasz  W i t k o w ­
ski  Obyw:  wsi  Dz i ewk i  z  Ol kusk i ego .  Mi eszka i ą  
przy ul icy Podwal  Nr  500,  {Lit.  C.

D O N I E S I E N I A .
Ka pi t a ł  6 6 , 000  zip. na  dobrach w W o j e w ó d z t w i e  

M a zo wi ec k ie m hypo t ek owa u y  wraz  z p rowizjami ,  ies t  
do zbycia  pod k o r zys t nemi  w a r u n k a m i ,  che.ycy nabyć  
t a k o w y  może powziąść  wiadomość o pewności  hypo-  
t ek i  i o war un k a c h  sprzedaży u W .  Ma l inowsk i ego  
P a t r o n a  T rybun:  Cywi lnego  przy ul icy Gołębię/  pod Nr  
160 na p i e rwszem p i ę t r zemi eszka i ą cego .

Na  zeszłe/  Maskaradzi e  w przejściu na Sale R e d u ­
t o w ą ,  zgubioną  zos ta ła  czarna  z n i ewie lk i e /  osoby Sa -  
l opka.  Zna l azca  raczy oddać za nagrodą  pod Nr  1779,  
przy u l i cy  St .  J e r s k i e j .

Kt o ma  do  zbycia  Pan t a l j on ,  choć u ż y w a n y ,  lecz 
■w dobrym s ianie ,  niech się zgłos i  pod Nr  740 przy 
u l i cy  Rymarsk ie j  na dole.

Osoba w wi ek u  ś r edn i m,  bezżenna , obe z na na  z A d ­
mi ni s t r ac j ą  Rządową i Ekon o mi cz ną ,  maiąca  nato  zasz­
c z y tn e  ś w i a d e c t w a ,  pos i ada i ąca  i ęzyk i  Niemieck i , ,  
Rossy j sk i  i Pol ski  , b i eg ł a  w R e i e s t r a t u r ze  ; życzy 
wej ść  w obowi ązk i  do znacznych Dóbr w Pa ń s t wi e ,  U-  
k t a i u i c ,  W o ł y n i u  lub wKrul es i wi e  Polakiem na l t zudce ,

Ra chmis t rza  lub Sekre t arz a  , albo na  Marsza lka  Dworu
znacznego  lub Koniuszego  , gdyż p r zy tym iest  znawcą 
i ama t or em Koni .  tTi adomoś ć  o t e j  Osobie powziąść 
można  u Murgrab i egu  P io t rows ki ego  w Tałacu L u b i ń ­
skich przy ul icy Kró lewskie j  Nro 1006.

D n i a  15 Lutego  r.  b. o godzinie  10 z r ana  w domu 
pr zy  u l i cy  że l azne j  Nr  1147 Li t :  ił. sprzedane będą 
R u c h o m o ś c i ,  K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  S z a f a ,  S t o l i k i ,  Ko-  
pe r sz t ychy  , Ł ó ż k o ,  Lus t ro .  -  Zaś  dni a  10 Lutego r.b, 
o  godz ini e  10 zrana w domu przy ul i cy E le k tora l ne j  
N r  759 K a n a p y ,  K r z e s ł a ,  K o m o d y ,  S z a f y ,  Ko p er -  
s z t y e h y ,  Z e g a r y ,  S t ol ik i  i t .  p, za gotowe p i en i ą ­
d z e . — J a n  Ł a b ę c k i  Komorn i k T.C.VV.M.

Z g i nę ł a  para Koni  bia łych.  Klacze m i e r z m y  po JO lat  
maiące  , z zaprzęgą  pó l szorkową i saniami  o i i y w a r y j .  
ziemi w drąbki  , d ni a  12 b. m. przed południem z u l i ­
c y  Bielańskiej .  K toby o nich wiedz i a ł  , niech da znać 
pod Nr  594 przy u l i cy  Bielańskiej  do właścicielki ,  za 
do b rą  nagrodą.

Sklep z pomieszkaniem przy u l i cy  N o w y  świa t  Nro 
1315,  gdzie  s i ę  na t e r az  Wi doki  Kosmonauty pokazu­
j ą ,  od Wi e l k i e j  Nocy r.  b. do na i ęr i a .  Jufurmac ja  
»v tymże domu w Skl ep i e  Korzennym.

Niżej  podpisani  Fabrykanc i  Ż e l as t wa  l anego i M a ­
c h i n  w W a r s z a wi e  przy ul icy S. Je r ze go  pod Nr  
1706,  po t rzebu i ą  co tydz i eń  pewnej  i lości  Że l aza  s u ­
r o we g o  p i erwszego g a t u n k u ,  w gęsiach od 10 do 200 
c e t n a r d wj  w z y w a  więc  wł aś r i c i e l ów wielkich p i e ­
ców,  chęć maiących dos t a rczenia  t akowego  Żelaza,  za 
opj a l ą  w got owi zn i e ,  aby s i ę  do n i ch  zgłos i l i ,  i swe  
propozyc je  podać r ac z y l i . — Th.  M. et.  A. E va n s .

Niżej  podpi sany  ma zaszczyt  don i eść  S za u o we n j  
P u b l i c z n o ś c i ,  że Gł ówn y  Skład W o d y  Aromatyczne j  
dobrze  od Łaskawe /  Publ iczności  p r z y j ę t e j ,  z f abryki  
mniej  ,  odtąd i edynie  sv fabryce  Laku  JP .  Be jn przy u-  
l i cy  Miodowej  , w pałacu  z wa nym Chodkiewicza  Nr  
48 1 ,  s p r zeda wać  s i ę  będz i e .  Re kome ndu ją c  ten g ł ó ­
w n y  Skład ł a skawe j  Rubl i ,  i ręcząc  za skorą  i p r zy ­
z w o i t ą  wsprzedaży akura tnnść .  Zawi adami am oraz 
ws zys t k i ch  PP.  Dy s t r ybu t or ów,  t ak  w W a r sz a w i e ,  iako 
n a  P rowinc j i  i Zagran i cą ,  dotąd u mn i e  Wodę  Aro­
ma t yczną  k upni ąeych ,  że w tym Jy l ko  g łównym Sk ł a ­
dzie,  wsze lk i e  ich żądania  u ł a t wi one  zos t aną ,  oczem 
n i n i e j s z e m donosząc,  połecaoiaię  ł a s k a w y m  względom

B. Ł  N a % e 1.
Teatr.  J p t r o  Ko me d /a  Anglii: r z y l i  Głupiec ro­

zum ny.  T ań c e  Kjarynf.chl i P an to mi ma  Czarownik 
czyl i  Harodzenie Arlekina.


